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If lbył  się w paw i d z i k i e  soda! ic \ jne j  a tmosferze  
ha rm oni i  i bra terskiego zes[K>.leuia. serc dążą- 
rych do jednego celn. AV os ta tn im  przemówie­
niu O. Rostworowski  s treści ł  k i lka g łównych 
myśli,  o m a w ia n \e h  i wyjaśnianych na Kurs i e :

Sodnl i r ja  % n a t u r y  i powołan ia  swego nra 
dopom agać Akcj i  Katol ickiej ,  nie S-zezędząić 
członków', nie obawiając  się -osłabienia: Soda- 
l ic ja  nic jes t  zbyteczną przybudówką ,  ale ukl 
samodzie lny byt od czterech wieków', swoją 
historię,  us tawy,  p iękny dorobek duchowy,  
i odrębności  swej w \czekać  się nie powinna.

Musimy  nacisk położyć na sodal icj  j n ą  p r o ­
pagandę,  i to ogól f l*  prfeyJ ulotki,  broszury,  
dzieła powiażne dla szeroka h kój, na p r o p a ­
gand ą v  zawodach i miejscach żarnieszkania^. 
oraz  p r o p a g an d ę  indywidualną .  Najbardziej  
działa przykład,  ale B e  widno rezygnować, ze 
słowa, p isma,  r a d ia  itd.

Są luki w his torye/mym rozwoju sieci so- 
dalh-yjn-ej, b ra k  było Ogólnego kierownictwa,  
idei, p lanowości  : sod-aiicje pow s tawa ły  z in i c j a­
tywy gorl iwszyeh jednostek,  Obecnie t rzeba 
dotrzeć do wszystkich zawodów i miejsc.

Sposobami  wytworzenia  zwartości  o rg a n i ­
zacyjnej  i wpływ a nil zewnątrz  s ą : wierność 
idei,  ak u r a t  ność, sys tematyczność,  karność.  
Wyk ładn ik iem p ra cy  są s p ra w ozdan ia  ogólne 
i indy widua lne ,  k tór e  bezwzględnie obowiązu­
j ą  wszystkie sodalieje.  Wed ług  wskazówek 
’t  Rzymu należy sttuęić się nie tylko o i n d y w i ­
dua lne  wysiłki ,  ale twmrzyć związki lokalne,  
diecezjalne,  kra jowe,  ogólno --światowe.

Praca w Związkach  zawodowych powinna 
iść w' k i e ru n k u  oświet lania  wszystkich spraw' 
zawodowych i wszystkh-h kwest i i  świa t łem wia­
r y  i etyki,  krzemieni tn i ie związków zawOdo 
wyyh w sodal icje j es t  niewhiśeiwwni k i e r u n ­
kiem .

Pogłębianie wiedzy religi jnej ,  do której  
zainteresow ani-e się hudzi,  j e d  nakazem chwili ,  
jesa obroną przed niewiarą  przed katolicyzmem 
z imienia  i katol icyzmem iieznci-ow vni.

( ' ześć dla Matki Najświętszej  jes t i s totą 
sodalieji  „Alusi byt dogmatyczna,  a wiOc od­
dzielona od motywów tylko p-oetyćkieh lub 
tylko "pat riotycznyeh.  musi hyc n.Mrxinjii:iie.ifb- 
warui, więc bez pr/GSfidnycli form ku l tu ,  k tó ­
rym  się pr zypisuje  większe od innych znacze­
nie, i musi  p rz en ikać  oałe mw.e  życie 'i p rze ja ­
wiać. się na zewnątrz  w pracach,  przemówie­
niach,  w noszeniu medalu ,  w używaniu  pozdro ­
wienia mar iańskiego,  w p r y w a t n y m  i publ icz­
nym szerzeniu nabożeńs twa do .Matki Roż-aj.

Na jwiększe  może zainteresow ani-e obudzi ła 
t a k  a k tu a ln a  sp ra wa w.spóiprary -%ydalieji 
z Akcją Katol icką  i Związkami  Zawodowymi.  
Radością  i pokrzepieniem serc było s tw ierdze­
nie fak t  u, ż e ęoda l i r j e  są nada l  potrzebne i aktu-  
hli®, ż»e liii1 powinny zmimiia swej pracy,  ani

un ikać  apos tołowan ia ,  gdyż. gdzie jest  p r a w d z i ­
wą duch katol icki ,  t am  mus i  być apos to ls two 
z niego w-yplywająćć, czasem apostol s two ciche, 
ukryte,  oddzia ływanie  jed nos tek  na jednostki .  
Ojciec święty  p o d w a l a  obecny stamiróraz k ie­
ru nek  SodaTicjii, k tó re  przez  pogłębianie życia 
re l ig i jnego* 'wyrabianie  znajomości  wiary ,  kre£ 
runek  as cet yczny  i d u ch a  apostolski  ego s ą  szko­
lą d la  działaczy Akcj i  Katolickitfj .  N igdy  i n i ­
gdzie nie może być rozbieżności  i konku re nc j i  
między tvmi  organizacjami ,  ale ścisła. w-'spół- 
jmiica, w ypływa ją ca  ze wspólnego celu.  Soda- 
lisi i sodal iski  muszą-gorąco pr z e jąć  Się myślą,  
żo jako bardziej  wyrobieni katol icy,  jhw 
w..niu’ ścisłej od innych siosownc się, d-o naka zu  
Ojca. świętego: ,,obowiązku m wszystkich wier­
nych jest  należenie do Alo-ji K a to l i ck ie j51.

D r u g ą  sp rawą ,  w yp ływ a ją cą  nieust.aiin.ie 
w dyskusjach,  by ła  lwesatia młodych.  P a k t e m  
jest,  że .:byt fliaffl p ro cen t  młodzieży p rzecho­
dzi z sodal iej i  -szkól ś rednich dof iodal ic j i  -star­
szych. Sodal iej i  młodzieży (szkolnych i lu d o ­
wych ) jest 7f5;%, sodalieji  Indowych doro-dydi 
około 26%y-ft' sodal iej i  dorosłej  in te l igencj i  za­
ledwie Powodem d la  jednych, jes t nie-
u g r u n to w a n ie  w zasffidatc-h sodaliey jnyelr, na le ­
żenie do nich zwyczajowo,  b ra k  poczucia,  że 
przyrzeczenie raz  złożone obowiązuje  nn całe 
Zycie, dla innych niechęć i t rudności  wspó ł­
p ra cy  ze s tarszymi ,  dla innych wr&Szseie b ra k  
czasu i t rudności  zwilitzane z urządzeniem swe­
go życia zawodowego,  oraz  chwilowa i{tói.kcj,i 
na  przeros t  życia -organizacyjnego w ^zk-ołneii. 
J a k o  jeden ze ś rodków zaradczych - organizmie 
się sekcje młodych i siniałiej^abs^lw-en-tów 
i absolwentek.  Sp raw a  l a  zresztą znąlcznie. 
mniej  -aktualna jest w sod-ul lejach wiejskich,  
niż w mieście.

N a  zakończenie s tw ie rdzam  z ż-alem, że 
zbyt mały  procent naszych wiejskich .sodalieji 
był rejirezientowany na kurs ie,  o któr^gyi zn a ­
czeniu i korzyśeiaich spra w o z d a n i d t o  dać może 
ty lko bardzo nikle w yobrażenie.  R e fe ra ty  świet ­
nie ojiraeow-ane co do t reści  i co do form*,  
poruszyły  n iezmierną  ilość naj c iekawszych za­
gadnień,  a dyskus ja ,  chociaż wykazującyifcza- 
sem niewys tar cza jące  wyrobienie (nieśmiałość,  
nieumiejętność s t reszczania się, t r z y m a n ia  się 
t em a tu  itd.jjfc pr/yczyni la jf inę do wy jaśnienia  
wielu bolączek i i r udnośc i ,  'nasunęła sposobi 
zaradzenia  im. wskazała przykłady do naśla- 
dowani-a. Toteż wszyscy obeciii złożyli nie ty l ­
ko żywe słowa wdzięczności dla. in i c ja to rek  
i i n i c j a to rów kursu ,  ale i niemniej  gorące, ży­
czenia , by t ak m  zjazdy ideologiczne <xlbvw'ać 
się mogły i nada l ,  p rz y  jeszcze, da Róg, lieznioj- 
szym udziale sodal iej i .
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